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Rządowy projekt państwowej daniny wyrównawczej 


WARSZAWA. 17. listop. (Tel, wł.) l 
dapinie wyrównawczej. Projekt ma'na calu po- 
ciągnięcie do świadczeń na rzacz państwa osób 
zhogaconych w czasie wojny i bądź wcale albo 
niedostale 4- opodatkowanych. 

Art. |. postanawia, że państwowej daninie 
xe oce. podlegają następująco przedmioty 
majątku ruchomego : 

1) Towary, o ile nie znajdują się u produ- 
egita 10 ile ich właściciel nie oplaca żadnego 
podatku bezpośredniego od produkcyi, wzglę 
dnie od handlu tego rodzaju towarami; 

2) złoto, srebro, platyna, drogie kamienie 
oraz wyroby z nich bez względu, czy są przed- 
piiotem handlu, czy nie; 

3) Gołówka w walucie polskiej, nie ulo- 
kowaua w instytucyach finansowych, z wyjat- 
kiem gotówki, uzyskanej ze stosunku służbowego | 
lub najmu pracy do wysokości jednomiesięczne- | 
go uposażenia, tudzież z wyjątkiem. gotówki 0- 
irzyinaviej z uhe ezpieczenia na, wypadek ehoro- 
by, niezdolności do pracy i od nieszczęśliwych | 
wypadków ; 

4) Waiuty obce; 

5) Wszelkie 
tościpwe. 

Podatek ten mają opłacać też obywatele 
państw obcych, którzy 1. 11. b. r. mieli stałe 
zamieszkanie na obszarze Rzeczypospolitej I in- 
taj przebywali dla zarobku. 

Art. VIL postanawia, ża daninę wyrówna- 
wczą wymierza się od ogólnej wartości przed- 
mtotów majątkowych wedłe następującej skali; | p 

Do 100.000 mk. — pół proc., od 100 do 
200.000 — 1 proc, od 300 —- 100.000 — 2 proc 


zagraniczne papiery war- 


~ 


al 409 do 500.000 — 3 1 pół proc, od pół dn 
| miliona -— 5 proc., do 5 milionów -—j 3 i pół 
proc., do 10 milionów — + proc.; od dalszych 


5 milionów — pół prac.: od 100 milionów da- 
nina wynosi 20 proc. 4 


l 
SZCZEGÓŁY PROJEKTU USTAWY O DA- 


NINiE. 
WARSZAWA. 1%. listop, Pat.) Podkomisva. 


projektu daniny poed przewodnictwem p. Dia- 
manda załatwiła dalsze ranożniki dla przemy- 
«u i handiu. Postanowiono w h. dzielnicy ro- 
"xjskiej dla handlu l. i LH. kategoryi mnożni- 
ki 85 i 60, dia LI. kategoryi mnożnik 20, dla 
W. kategoryi 15, dla Przenj 1N od IV. do VI. 
batekoryi mnożnik 45. od YN. — VIN cgo- 
ryi 35. W b. dzielnicy A dla banków 
t kantorów mnożnik 150, dla przemysłu i handlu 
40. Najwyższa i najniższa danipa nio może prze- 
ktoczyć kwot oznaczonych dla b. zaboru ro- 
syjskiego. Ulgi dla przemysłu i handlu wynosić 
moga w całej Polsce 15 proc. 

Danina od iokatorów równa się dwukrot- 
ak rocznemu k UE m Stosownie do w nio- 
DR me- 


sha 


. kal 


Lwów, sobota 19 listopada 1921, 
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Z zinki 
wniósł d> Sejnu projekt ustawy o państw owej | kość zgodnie z projektem rządu, 
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CENE © | PRUNŁNKŁATY : 
We Lwowie riesięczme 440 Mik.. 
do domu 500 k, na prowincji 
a za gramen <Ż0 Mk. 
CENA OQFGSZKA: 
Osłoszeu a mice owe 1 zamiejsenwe : Za 1 
Piar punpa eil. 1-arp, apiès: zwykł. (za 
tekatem) SU Mh. Za wiersz w nadesłana 
i nekrolegif 9: Mk. Zn 1 wiors: pe kvonłoc 
į komunikatów 130 Mk. Za wiersz prad 
kroniką i repertkar 160 Mk. Za wierra ma 
1-nzej siranie 209 Mk. Prokne opłewzenia 
ra słowo 10 Mk, Za kmpno, nprzadał 15 Xk. 
Paski na kolnmnacdi tekutowyri: pa tenia 
„Nadwłancao”. 


Osłoszenia Ru niedzielę 1óvięta e M pror 
trołej. Ogloszenia taeran, o IE pr. . drońcji 


Mires Red. | da wów 
20 Mk. 


zyłstasko 21. Tet. Br. 24 


Cena pojed. cegem. na 
NAUSKER. 


całym opszaras Polski 
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fel zawody wolne obciążone są w Małopolsce 
Danina ed samachodów otrs mać wyso- | podatkiem zarobkowym i stosownie do tego bę- 
z tą tnodyfi-|dą powołane do mariyc cypowanii w daninie. 
kacya, że obciażono także ie parokonn= Przemysł mzttowy płacić będzie 10.000 mk. 
saniną w kwocie 20. 000 Ink. a jednokoane wjed 10.000 kg. bądź ropy badź wytworzonych z 
kwocie 10.000 marek. Dorożki w Warszawie i niej produktów. 
Łodzi parokonne obciążone sa daniną 20.000 Wybrano komisyę redakcyjna, boczem prze- 
mk., jednokonne 10.000 mk. w innych miejsco- | wadniczący p. Diamand ogłosił prace podkomisyj 
waściach połową wymienionych kwot. atobu-| za ukończone 1 podziękował jej członkom za gor- 
sy obciążone są daniną 100.000 mk., dorożki |jwą pracę, przedstawicielom zaś rządu za Wy- 
automobilowe 50.000 mk. datną pomoc, stojącą na wysokości zadania, i 
Zawody wolne w Królestwie płacą, danina | wyraził przekonanie, że społeczeństwo uzna po” 
w Pó A la 4 ni cz gści ej 50 dokonanej pracy. 


Ministrowie a awantureicze wybryki endecyi. 


WARSZAWA, 47a XI. (Tel. wł.). „Przegląd Wieczor ny” donosi, że wśród ministrów pa 
nuje ogromne wzburzenie z powodu zachowania się prawicy na wczorajszem posiedzeniu w sto- 
supku do rządu, Niestychune postępowanie miia, który nie reagował na zachowanie się pra- 
, wicowych awanturników, wywolało w rządzie wiełką gorycz. Rozważana jest myśl. czy nie na- 
leżałoby powziąć pestanowienia, żaby ministrowie nie uczęszczali na posiedzenia Sejmu. dopóki 
nie otrzymają satysfakcyi. 


| zac 
kad większości 


duchownych wszystkich wyznań, nie uzys- 


=+.e-— 
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Skirmunt o stosunkach połsko-rosyiskich. 


WARSZAWA 17. 11. (Pat). W związku z] wiązywaiwa się ze swoich zobowiązań w stosu%- 
rozkazem, wydanym dnia 10 bm. do czerwonej ax Go Polski. Niestety jecnakża rozdwojenie, par 
armii przez Trockiego, p. minister spraw zagra- nujące wśród rządu sowietów, gāzi część Kor 
nicznych Skirmunt oświadczyi przedstawiki:lov ! misarzy ludowych usiluje jeszrzo wcielać zamie- 

P. A. T., co następuje: rające doktryny, wyraźnie poniechane przez więk- 

Stosunki polsko - sowieckie w clągu ostatnich | szość, mdążającą do porzucenia zgubnych ekspe. 
kiiku tygodni rozwijały się w atmosferze znacz-ie | rymentów i przejścia od zniszczenia do pracy, 
spolkojniejszej, aniżeli to miało miejsce w okresi:| stawia nas w Pi obecnej i niejednokrotnie 
który mastąpił bezyośrednio po nawiązaniu sto-|jeszcze zapewa: iiamiać mos tędzie w obłiczu 
suniów dyploznatycznych. Niezwykła cierpliwość, nisspodziancń, jak ostatni rozkaz pana komisarza 
z jaką rząd polski iraktował stałe uchylanie się Trockiego do czerwonej armii. Mam prawo są- 
rządu sowieckiego od spełniania zobowiitzań je-| dzić, że jest to to wybuch nienawiści przywód- 

wynikających z trastatu ryskiego, wyrozu- | cy wojskowego, ! któremu mie było nigdy danem 
niałość wobec usterek tego rządu, wskutek Kió-|oóznaczyć się na polu walki, a którego ominęła 
rych najsotenniejsze obietnice marouajnych przed, | sposobność ¿o pOMOWNELO spróGowania szcze” ia. 
stawicłeli rządu sowieckt-go nin są następnie brzez| Do wystąpienia jego nie przywiązujemy wi isz ej 
ten rząd wykonywane, craz penoas nadewszyst-| wagi, co mialbym prawo uczynić, (mierząc je ta 
ko stale I uporczywe dążenii do utrzymania po- miarą, jaką się stosuje do państw, opartych na 
koju, osiągnęły ten skutek, że wojownicze za-|tej samej, co nasza cywiliztucyi. Wewnętrzne sto- 
pędy naszych wschodnich sąsiadów zostały sku-|sunki jednak, panujące w Rosyi, skłaniają nas do 
tecznie wstrzymane. Należy nawet stwierdzić, iż| uznania tego za drobną prowokacyę, wobec której 
ze strony Sowietów zaznaczyła się w ciągu ostat-| nadai zachow my cechującą mas dotychczas zimne 
nich dni tenóencya do rozpoczęcia wreszcie wy” krew i wyrozumiałość. 
OESTE CWE AE ŁAC EREE SS CTS TPA TKKF Z: NT 


zed zamachem stanu na Węgrzech. 


PRAGA, 17. t1. (Pat.). „Prager Tageblati*|ków. Władzę w mieście posiadają głównie agi- 
donosi z Budapesztu, że na Węgrzech w najbliż- | tatorzy oddziałów zachodnio - węgierskich. G3- 
szym Czasie przyjdzie do wydarzeń domiosicgo zma- | binei Bethłema znajduje się nadal w stanie dytmisyi 
czenia. Horthy zamierza utrwalić swoje panowa.|i nie posiada najauniejszego autorytetu, aby za- 
nie crega zemaia stanu, W tym celu chce on| pobiec przewrotom. „Prager Tageblatt“ twierdzi, 
znieść dotychczasową ordynacyż wyborczą, a za-|że w najbliższytn czasie nałsży orzeriwać poważ- 
nych komplikacyi na Węgrzech. 


—44%— 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wspólne państwo rumuńsko - węgierskie ? 


IDEA SO'U:7rL ZACZEPNO-0/PJRNEGO PRZECIW DEMOKRACYI. 
(W ostatnich dniach zaczęły się wynurzać | 
utworzenia 


nowego, wprost nieoczekiwanego Chodziło tylko © to, dokąd się zwrócić 1 pod 


zwiazku międzypaństwowego, tym razem mię- tym względem zapatrywania byty podzielone. Je- 
dzy Rumunią a Węgrami, który w razie dojścia dna cześć, która uporczywie wierzyła w restau- 
io skutku w wielkiej mierze przekreślałky po- |racyę Habsburgów 1 dla niej pracowała, my- 
fityczne cele, łączone głównie przez Czechosła- | ślala równocześnie o restauracyi Hohenzollemów 
o odnowieniu starego przymie- 
Pisma wiedeńskie w tej sprawie podają mastę-|rza. Najęorliwszym głosicielem tej iloi był Ji- 


wacyę z utworzeniem tak zw. „małej ententy”.|w Niemczech i 


pujące Informacye: | husz Andrassy. Przyświecała mu myśl odbudewy 


W wę.-_rskich kołach politycznych wielkie | potężnego domu Habsburgów, powro.u n'emiec- 


wrażęnie wywołują ciagle powtarzające się pv- 
głoski n rokowaniach politycznych między We- 
grami a Rumunią. Coraz cześciej mów! się a mo 
zliwości utworzenia potężnego związku państwo- 
wege (ci średniego KP unaju aż do Czarnego Morza. 
Myśl złączenia Węgier i Rumunii ścisłym so- 
jaszem politycznym wypływa nie tylko z gospo- 
darczych, ale i z psychologicznych motywów. 
DĄ czasu, gdy w Austryi i Niemczech został 
złamany feudalizm i oba te kraje otwarły bra- 
my dla demokracyi, tylko na Węgrzech i w 
Rumunii utrzymuje się system panowania kla-|słyszeć. Prócz lego w Rumunii obawiano się, 
„owego. Węgierscy magnaci i rumuńscy boja-|aby punkt ciężkości tego nowego państwa zja- 
rowie zapomocą związku obu państw zawariiby dnoczonego nie przeniósł się do Budapesztu, 
s%u:z zaczepno-odperny przeciw wszeikim pró' |przez co Bukareszt straciłby na znaczsniu, 
hem powszechnej diemokratyzacyi. Oba państwa 
w lączności ze sobą posiadałyby przeważającą i według zapatrywań w politycznych kołach 
część europejskiej produkcyi zboża i przez to| węgierskich istnieje nadzieja doprowadzenia ich 
reprezentowałyby znaczną palage. do pomyślnego rezultatu. 


4 


kiego cesarza 
dla Niemiec 
skę. 


i nowej wojny światowej, która 
i Węgier byłaby odwetem za klg- 
Idea habshurska. sczezła z kretesem, zwłasz- 

cza, że ekskról Karol przez swą niefertunną eks- 
padę stracił resztę swych zwolenników. I dla- 


pomysłu sojuszu z Rumunią. Swojego czasu Bu- 


Benesz o polityce czeskiej. 


PRAGA. 17 XL (Pat.) Prez. ministrów Be- 
aese, przemawiając na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu o polityce wewnętrznej i zewnętrz- 
nej Czechosłowacyi, powiedział w sprawie trak- 
tatu polsko-czeskiego między innemi jeszeze co 
«aSstępuje: 

Co się tyczy ugody zawartej x Polską, to 
traktat ten ma bardzo wielkie znaczenie. Wy- 
kazał on bowiem chęć i wolę obu tych państw 
działanin we wspólnej zgodzie, szczególnie tam, 
gdzie występują trudności z powodu wykonania 
i interpretowania traktatów pokojowych. Umo- 
wa co do obow.ązkowego arbitrażu, którą za- 
warto z Polską, wskazuje najdosadniej, 2e oba 
ie kraje chcą prowadzić politykę pokojową 
Traktat polsko-czeski nie został zawarty pod 
wpływem wielkich mocarstw. Traktat ten nie 
jest skierowany przeciwko Rosyi, wobec której 
Gzechosiowacya będzie prowadziła polityką nie- 
mięszania się w jej sprawy wewnętrzne, 

—0ss— 

PRAGA, 17. 11. (Pat.), Na dzisiejszem posie- 
dzeniń izby posłów prezydet ministrów Benesz 
wygłosił expose o sytuacył +Rzramicznej, w śtó- 
rem między innemi powiedf l: 

Traktat czesko - polski nie jest skierowany 
ani przeciwko Niemcom ani przecjako Rosji, am 
też przeciwko Węgrom. Trzeba, aby sąsiedzi nasi Teksi mowy premiera wrzonv został 
poszli za naszym przykładem, a wówczas znikną | słoin niemieckim w języku nior i cl fn. 


SETE 5 ROC ZERERZIEC BEA ZOCSEW TIRY KTC TERIER BYT 21 TEEDE A TES ZKE R PECK TREE 
I "e. 
powozy z końmi i inwentarzem do stajen mi 


nisterstwa wojny, Likwidacya tych stajen na- 
stąpi w najbliższych dn ach. 


tysę  nieinterweniowania i prowadł: będziemy 
dalej akcyę celem niesienia pomocy gładującej 
Rasyi. Przygotowania ch konwencyi gosro larczej 


pisaną już w dniach najbliższych. Nasz stosunek 


niedwuznaczny. Niemcy są naszym nijwiększym 


rozpoczęto przeciwko nam w prasie niemieckioj 
kampanię. Podobnie jak w innych kwestyach, 
także i w tej pragniemy zachować się wobec 
Niemiec lojalnie, pragniemy jednak, by traktaty 
pokojowe były wykonane. Ponieważ byliśmy u- 
poważnieni do wysłania ekspertów w kwestyi 
górnośląskiej dla spraw gospodarczych, wysła- 
liśmy do Genewy trzech naszych ra wybitnieiszych 
ekonomistów. Ci eksperci mie zaaj zupe io de- 
cyzyi Rady Ligi narodów w sprawie grenicy I 
dowiedzieli się o tei decyzvi «wJ ro wtedy, ‘d 
Rada Ligi zakomumńzowała ją Niemonn i Boi. 
sce. Twiektzeni., jakobyśmy przy tej sposobności 
chcieli wykorzystać te i owo, jest śmiesmme. 


2 Rady ministrów. 
WARSZAWA, 17 XI. (tel. wł.) Dzisiaj po- 
poludniu zebrała się Rada ministrów celem ro ~= 


46 — 
ważamia zarządzeń w związku g wynikiem ; a 
wczrrajszego głosowania w sprawie wileńskiej. Terror w Rosyi po zamachu na Czi. 
Ponsdio zajmowano się kwestyą wprowadzeniu I czerina. 


« życie ustawy inwalidzkiej. RZYM. 17 XL (Pat.). Potwierdza się wia- 

a= s domeść o zamachu na Cziczerine, w następstwie 

Zarządzenia oszczędnościowe. czego zarząsdzono liczne aresztowąnia i system 
WARSZAWA, 17 XI. (tel wl) Ministeri bezwzględnego terroru. 


skarbu s: reślił w celach oszczędnościowych z B 
budżetu stanowisko radcy handlowego przy po- 
selstwie w Paryżu, Minister spo ziewa się przez 
io zaoszezędzić skarbowi kilkadzies at millorów 
«arek. 

WARSZAWĄ, 17 XI. (tel. wl.) Zgodnie z 
uchwałą Rady minist ów z d. 7 bm. zostało 
zniesione używanie pojazdów osobowych w mi- 
misterstwie wojny. Wszyscy szełowie departa- 
mentów i oddziałów mają niezwiocznie odesłać 


Zaburzenia na tle żywnościowem 
w Berlinie. 
NAUEN. 17 31 (Pat) Na przedmieściach 
Berlina przyszło wczoraj wieczorem do znacz- 
niejszych wykroczeń przeciwko dostawcow środ- 


nin. Kilku ludzi dotkiiwie poturbowano, Poli- 
cya przedsięwzięła kiku aresztowań. 
-— snt — 


| ZZA o e e e ae 


Dla Węgier jest jeden pewnik: Otvczone ze- 
kolportowane przez pisma pogłoski o próbach |wsząd wrogami nie mogą istnieć samodzielnie. 


tego magnaterya węgierska wraca do dawnego 


kareszt postawi! daleko idące żądanie: ofiaro- 
wywal unią personalną ale o jakichkolwiek u- 
stępstwach odnośnie do Siedmiogrodu nie chciał 


Obecnie atoli podjęta na nowo rokowania. 


wszelkie obawy.. Traktat nie dotyka interesów 
żadnego ze sąsiadów Czechosłowacyi, ani sąsia- 
dów Połski. W kwestyi rosyjskiej utrzymamy na- 
sze dotychczasowe stanowisko, zachowując poli- 


z Rosyą są ukończone, a konwencya będzie pod- 
do Niemiec był od samego początku otwarty i 


sąsiadem, a gospodarczo jesteśmy skazani na bez- 
pośrednie współżycie z Niemcatni. Podobni? Pal 
z innymi sąsiadami, preg i my z Nismezmi utrzy. 
mać przyjazne stosunki. W sprawie grórnośląskicj. 


Nr. 271 


Qrdynacya wykorcza do senatu, 


WARSZAWA, 17. 11. (Pat). Komisya kom 
stytucyjna ukończyła obrady nad ordynacyg Wy- 
borczą do senatu. Przyjęto wniosek referenta p. 
Buźka, aby przy wyborach do senatu stosowana 
ten sam system wyborczy. co przy wyborach do 
sejmu, Oodrzuccno natomiast wufosek domagający 
się, by wybory do sejmu i senatu odbywały się 
jednocześnie. Wyjątek uczyniono jedynie dła naj- 
bliższych wyborów, które rząd w porozienieniu 
ze sejmem 'może rozpisać na ten am Ścień do 
obu ciał ustawodawczych. Zi:mia Wileńska stę- 
nowić będzie osobny okręg wyborczy. W ten spo- 
sób komisya konstytucyjna załatwiła ordynacyę 
wyborczą to sejmu i senatu, z wyjątkiem pa- 
ragrajów dotyczących jezyka urzędowego w ko- 
|misyach wyborczych, oraz podziału na okręg! wy- 
bercze. Celem opracowania tych artykułów wy: 
brano podkomisyę, złożoną z przedstawicieji 8 
największych Hubów i przewodniczącego ko- 
misyi. 

E aren ana: afro tar n e arna ee A a 


Stanowisko Niemców w Czecho- 


słowacy!” 

PRAGA. 17. listop- (Pai) Na dzisiejszem 
posiedzeniu parlamentu rozpoczęła się dysku- 
sva nad wezorajszem expose dra Denesza. P. 
Wiidehrand (niemiecki socya ista) oświadcza, że 
| partya jego wobec polityki prezydenta minis- 
trów i obecnego rządu prowadzić będzie opo 
zycyę. Mowca domaga. się, hr parlamentowi CZes- 
kiemu zakomunikowano szczegółowo tekst umo- 
wy u Polską. 

W czasie przemówienia tego posła prey 
szło do gwałtownych scen w labie, i 

P. Lodgeman (narodowiet niemiecki) 0s- 
wiadcza, że stosunek Niemeów do rządu WYTa- 
zić šio musi w największej niewiności, pome- 
waż obecny system rządowy w. Czechach jest 
zdaniem mowcy systemem polisyjnym. Mowca 
‘oświadcza, że wszelkie obawy z powodu Tze- 
'komego niebezpieczeństwa węgierskigo były 
| zbyteczne. Nakoniec mowca zaznacza, że WSZyst- 
|kie stronnictwa nieminekie stoja na stangwis- 
kn idei wielkoniwi-ckiej. Niemcy w Czechach 
„ujawnili to swajem postępowaniem w Czasie mo- 
blizącyi. A : 

P. Spaczek (czeski nar. demokr.) Wita ze 
szczególną radością oświadczenie preniera, żę 
umowa czesko- polska cznaczą przedawszysi, 
skiem wzajemne uznanie granic obu państw. Oby- 
iwatele Śląska Cieszyńskiego oczeku,ł PO tych 
lsłowach, że w przyszłości nikt nie sIężnie pe 
Śląsk cieszyński, ani też po Jaworzyne. W dal 
szym ciągu swych wywodów ubolewa mowcz 
nad tem, że umowa czesko- polska Zawiera Us. 
tep stwierdzający desinteressement Czechosło= 
wacyi względem Galicy! wschsd 13; © W sin.greS- 
'sement Polska względem Siowaczyżźny. Dysku- 
sya nad expose Benesza trwa dalej. 


ELIES aata U oTe. a a i EKAAC 


Po- Przed rokowaniami polsko*niemiechimi 


PARYŻ. 17 XL Pat.) Były szwajcarski 
prezydent zwąckowy Calonu<r Powołany został 
przez Radę Ligi Narodow na Przewouniczą 480 
w rokowanachn polsko-niemiecaich w sprawie 
górncśląskiej, 

WIEDEŃ. 17. 11. (Pat.) „Ńene Freie Presa” 
donosi z Bariina, Że rokowa ia gospoJarcze Mię- 
dzy Polską a Niemcami w sprawie Górnego Sla- 
ska rozpoczną się w Genewie i będą kontynuo- 
wane we Wiednia. 

= 067 


KOSZTA UTRZYMANIA KAROLA. 


PARYŻ. 17. letop. Pat.) Kenferencya am- 
| basadorów nie ustaliła Jeszcze w dniu dzistej. 
szym sposol u wypfaty ananaży b. królowi Kä- 
rolowi, ani też sposobu podziału kosztów ig- 
go utrzymania między państwa gukcesyjne. Kon- 
ierencya rozważała jedynie warunki, wśród ja- 
kich mogłoby być zapewnione utrzymanie Ka- 


ków żywności. Wiele materyału ulegio zni-zze- | rola i jego rodziny. Ponadto kenferencva podje 


la zarządzeniu mające ha calu skłonienie inte- 
resowanych rządów do jak najszybszego po- 
wzięcia decyzyi w tej Sprawie. 


Nr. 271 


Przemówienie p. tow. Daszyńskiego 


a 
w sprawie 

Na wtorkowem posiedzeniu sejmu podczas 
debaty nad tezolucyą wileńską poseł tow. Da- 
szyńska wygłosił dłuższe przemówienie, które 
w streszczenia brzmi: 

Każde inne społeczeństwo starałoby się u- 
krywać różnice powstające w takiej sprawie. 
My przeciwnie rozszerzamy tarcia, stwarzamy 
niemal wojnę domową. Groza wprost przejmuje 
załatwianie przy tej okazyi porachunków par- 
tyjnych. Prezydent ministrów przedstawił o- 
becnie sprawią jasno, szkoda tylko, że przed 
tam jasno nie przedstawii nam ani maleryałów 
faktycznych, am nie wypowiedział swego zda- 
uia, tylko zapytał o zdanie reprezentantów Klu- 
hów. Poseł Głąbiński wyraził się, że w tej spra- 
wie nie mamy obowiązku liczyć się z opinią mig- 
dzynarodową, gdyż wystarcza ustawa z 4. lu- 
tego. Jak można zaprzeczać takim aktom, jak 
traktat Wersalski, jak deklaracya Grabskiego 
w Spaa, mówiąca o zrzeczeniu się Wileńszczy- 
zny, jak potwierdzenie tego przez Paderowskiego 
Czy nie pamiętacie rady 


Grabski i pan Skulski, gdy oświadczono, że 
zanim sið odda Wilno bolszewikom, należy ra- 
czej wezwać litwinów (P. Dubanowicz: To była 
propozycya Naczelnika Państwa. P. Rousset: 
Tak, ale wszyscy się na nią zgodzili). A pod- 
czas rozpatrywania projektu Hymansa nikt się 
nie zastrzegał, przeciw spomości terytoryura. 
Świat przypomni szereg aktów rządu polskiego, 
za którym stał Sejm, rządu, który sprawę kie- 
rował na tory międzynarodowe (P. Dubanowicz: 
A Pan stwarza nowy fakt). 


Nie róbnin > nolskiej polityki zagranicznej domu 
waryałów. 
Brawa na lewicy). Obecnie pan Głąbmskł po- 
woluje się na ustawę wyborczą, rządu Moraczew- 
skiego. (P. Staniszkis z endecyi ryczy wielkim 
głosem, nieustannie przeszkadza mówcy). Pan 
(łąbiński uważa, że gdyby posłowie wybrani 
wówczas zasiedli w Sejmie, sprawa byłaby za- 
iatwiona, ale zapomina przytem o całej krwawej 
walke o Wileńszczyznę. Nie trudno byłoby od- 
powiedzieć na to, czyja w tera zashrga, że Wilno 
nie należy do nikogo, a będzie należalo dn Pol- 
ski. (Brawa na lewicy). Wileńszczyznę zdobył 
żołnierz swym wysiłkiem i geniuszem swego 
wodza. A ten, który byl wyrazicielem armii, 
obecnie wskazuje Sejmowi, ż 


Wileńszczyznę trzeba wygrać jeszcze raz. 


"Trudności leżą na polu wrogich tmiędzynarodo- 
wych wpływów. Rozwiązać sprawę na tym. grun- 
cie musimy wszyscy. Rząd i Sejm i dypło- 
macja. Zespólmy więc wszystkie siły, aby wszys- 
cy musieli sią liczyć z tem, że dyplomacyn na- 
«za ma za sobą cały naród, cały Sejm. Sprawa 
weszła w fazę polityki międzynarodowej. Po- 
nóżmy więc rządowi do zwalczenia trudności. 
Mówicie, że Lida nasza na mocy ustawy z 4. lu- 
tego. Czemuż Wilna we przyłyczyliśmy? Ja- 
cyście wy patryoci? Lidę wzjęliście, a Wilna nie? 
Poseł Głąbiński powołuje się na Unię Lubelską 
j  Konstytucyę ale wówczas musiałby stać na 
stanowisku przyznania gramie 1772 roku, czyli 
uznać polityke Naczelnika Państwa, gdy szedł 
ua Kijów. Postępowanien: waszem demonstru- 
jecie nie przeciw wrogom, lecz przeciw przy- 
Jaciołom. 

Rozbijacie Polskę, zamiast rozbija wrogów. 
(Brawa na lewicy). Miecz sprawy nie rozstrzy- 
gnal całkowicie, dyplamacya zawiodla. Cóż po- 
zostaje? Ostatnia instancya: naród sam. Do 
niego leż zwrócić śię chce rząd polski. Ale 
wówczas przeciw rządowi występuje się z ar- 
gumentami, które robia iluzorycznym wybór na 
całej Wileńszczyżnie. — | rząd nie może zam- 
knąć cyklu: miecz, dyplomacya, prawo narodu. 
Nie wiemy, jak sią zachowa Ententa, stwórzmy 
ten iakt potężny, powołując do głosowania lud- 
ność z 11 tysięcy kilometrów kwadratowych. 
bląd wasz ikwi w tem, że wiyżecie ręce rządu, 
gdy chce walczyć o Wileńszczyznę. W sprawie 
tej nikt nie odegrał tak przeważnej roli, jak Jó. 


danej Naczelnikowi ; 
Państwa przez R. O. P. w której zasiadał i pan| 


„DZIENNIK ŁUDOWY* 5 


stwo chamstwem zawsze pozostanie. Marszałek: 
Ogół posłów przywołuję do porzadku). ` s 

A teraz przyjrzyjmy się zagadnieniu ź pun- 
ciu widzenia historycznego. (Poseł ks. Mąkow- 
ska: Tak czy owak Pan chce te dwa powiaty 
oderwać od Polski). eż to razy radziliście siu 
chąć rad Framcyi jak Ewangelii i ohuszalis- 
cie się naszą krytyką. Dziś natomiast 


u LI 

wiieńskiel. 

zeł Pilsudski (glos na prawicy: Nieslety;. Syn 
Wileńszczyzny, kióry ją dwukrotnie uwolnił od 
wroga, stał się jednak przedmiotem waszych 
ataków. Wyniosłego drzewa, w które biją pio- 
runy, nie przyprawią o upadek gadziny. Nie 
ma słów tak nikczemnych i brudnych, któ- 
remmibv prasa pewnego odłamu nie kalala. Na- 
czelnika państwa. Można. tylko 


stąiiscie się hipperkrytycznymi w stosuaku do 
Erancyil. 

Nie lekceważcie teraz jej stanowiska. Polska idi 
a” po swoją ziemię. A jesli aby dopiąć celu 
p ; a zmienić poprzednia niedokiadną rezolu 
z pogardą patrzeć na robactwo co pałza  |FZePA mn pop l 


1 błoto co bryzga. } 


Przemysi zaniepokojony projckiem daniiy. 


. 
Ronferencya w lzbie handl.-przem. 

LWÓW, w listop. 1921. | Rzeczypospolitej, w jakikolwiek sposób. Dzis — 

(.) Przy licznym udziale sfer finansowych il pY uecyzyl w sprawie górnośląskiej, kiedy vrit- 
przemysłowych naszego miasta odbyło sie z?-| luta nasza stale idzie w górę, minister z pewnoś- 
branie w gmachu Izby handlowo- przetnysło- | dą sam widzi, is uisktór » jego obiiezeń wy- 
wej w sprawie projektu daniny i Stosunku prze-  gladają jak paradoksy. Dyr. Turski również por- 
mysła do tej kwestyl. Bylo to zebranie dysku- | nosi nierównomieriy rozdział daniny i gazna- 
syjne, (na którem. szereg znowców wyraził słanow-| SZA, ŻE gospodarstwo rolne kiikumorgowe, ms 


cza krytykę projektu mun. Michalskiego oraz sil-|Ji'e najmniej 200 tys. czystego dochodu ro- 
ne obawy o przyszlość najbliższą, naszego prze- CZINWEGO z morga, zapłaci kwotę minimalną wprozl. 
mysłu. * ż nieproporcyonalną do tej, jaka. wyznaczona bę- 

Skarżono się na nierównomierność opodat- | dzie wyższemn n. p. urzędnikowi, dajmy, na lt 
kowania ludności t. j. na zbytnie ulgi dla lud-|Tadcy, zajmującemu przedwojenue mieszkanie 
ności wiejskiej, mnożącej swe dochody z pro- któremu dziś powodzi się bardzo nądznie. 
daktów rolnych, dochody nieuchwytne dotad dla 4 Mowca zaznacza, Że ustawa bedzie Wprosi 
skarbu państwa. Jeden z mowców protestując |niewykonalna. Przedsiębiorstwa już dziś wsuzy- 
przeciw daninie w chwili obecnej, zmienionej |tnuja ruch z powodu braku gotówki — jakże 
znacznie pod względem finansowym, wystąpit|viec bez pomocy kredytowej banków byłyby 
z twierdzeniem, iż — wszelkie dzialanie wkie-| W Stanie wypineić daninę wielomilionowa? 
runku podnoszenia naszej idacej wciaż w górę Wspomwiał dalej dyr. Turski o zamierzonyn) 
marki, jest szkodliwe! zakazie podwyższania kapitalu akcyjnego, jak: 

Na wstępie, obszerny, rzeczowo Opracowa- kolwiek: tą właśnie droga idożnaby wydobyć 
ny referat wygłosił dr. Emil Spaet zajmując się| potrzebną gotówkę. a ; m 
szeregiem problemów związanych ze sprawą da-| , Prof. Bujak krytykuje projekt daniny jako 
niuy majątkowej. Z kolei rozwinęła się długa|nie pozostający w żadnym slosunku, nawet po 
dyskusya. Imieniem Polsk. Tow. skonomiezn, |pomyślnem. załatwieniu --- do potrzeb skarbu 
przemawiał wicepr. Tow. br. Zamoyski. Zwró- | państwa. Danina pokryć może jedną czwarla 
«it uwage na ciągłe DĘTODINE zmiany w życiu tych potrzeb, ale jednorazowo, d puzniej trzeba 
ekanomicznern, a więc niemożność usfalenia od- | bedzie znów uchwalać nową. | 
powiędnio i sprawiedliwie daniny, bo n. p. Prof. Bujak twierdzi dalej, że morka niv- 
opodatkowanie na r. 1920 wydawało się ogrom- | 4ależnia od p. Michalskiego się podnosi, a zwyż- 
ne, a okazało się wobec zmiany sytuacyi ti- ka ta Jest dia nas zahójoza Wi Wszelkie dzia- 
nansowej niedostateczna. łanie. by podnieść. markę, jest szkodliwe (5 

Wskuzywał mowca na niebezpieczeństwa lmi mowcy wskazywali na niebezpieczeń- 
stwo dla naszego stanu posiadania, gdy zir- 
mia bedzie sprzedawana w ręce paskarzy, dn- 
hrze kryjących swe kapitały, na trudności, ja- 
kie powstaną w przemyśle it. d. 

Naogół jednak przeważało zdamie. że mie 
należy wywoływać wrażenia, jakoby sfery prze- 
mysłowe beły w zasadzie przeciwne darini? 

Należy ją tylko przeprowadzić w sposób 
celem uniknięcia groźnych 


grożące płatnikom. Jeśli bowiem marka będzie 
spadała, zwlekanie z zapłatą wyjdzie na ich 
korzyść, w rasie zaś zwyżki dalszej, naszej wa- 
latv, kwota nałożona daniną, hędzie coraz zna- 
czniejsza, 1 dla przemysłowców n. p. nie mo- 
gących opłacić daniny odrazu ~- bedzie wprost 
grożną. 

Beźwątpienia toż min. Michalski dlatego taki t 
wielki kładzie nącisk na szybki termin wypłafr. | racyonalty, 

Mowca widzi w projekcie min. Michalskie- | następstw. : 
ga, podobnie jak i u b. miu. Grabskiegn, — Zdanie to sfonnulował raz jeszęze referen| 
niedocenianie życia gospodarczego. proponował utworzenie trzech komisyi, któr 

Dyr. Turski podkreślał, że w chwili, kiedy | zbiorą materyały w tej kwestyi ze sfer iniereso- 
miu. Michalski przedkładał swe plany, sytuacya| nych, celem przedłożenia ich ministerstwu. 
finansowa była bardzo ciężka. dolar kosztował Zebram zaakceptowali ten plan, paczem u 
7.000 mk., szliśmy po równi pochyłej ku prze-|godz. 3.80 konferencyę zakończono. 
paści — atem chodziło tylko o uratowanie meate 


FRANCYA ZMNIEJSZA STAN URZĘDNICZY 
3 O 50.000. 

PARYŻ, 16. 11. Komisya budżetowa przyjęła 
wniosek jednego z posłów, przewidujący zmniej- 
szenia na rok 1922 liczby urzęduisów o 50.000. 
Wniosek wskazuje na to, że Francya zatrudnia 
obecnie o 147.000 urzędników więcej, niż w r. 
1914, oraz wyraża Życzenie, aby w latach 1928 
i 1924 przeprowadzono podobne ograniczenia ce- 
lom osiągriięcia przedwojennej ilości urzędników. 

—— 


TRZEBA JESZCZE PŁACIĆ ZA NIEGO... 

PARYŻ 17. listov. (Pał.), Konferencya anı- 
basulorów nstabła wysokość kosztów utrzyma- 
nia b. cesarza Karola i jego rodziny oraz wa- 
runki pokryciu tych kosztów przez państwa suk- 
cesyjne. 

GIBRALTAR 17. listop. (Pat.). Przybył u 
statek wiozący bylego króla Karolu i jego mal- 
żonkę Zytę. Po zaopatrzeniu się w żywność sta- 
tek odpłynie natychmiast do Madery. 


< ato 
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«b = | 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 15 Iistopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE. 

W piątek o godzinie 730 „Nair, balet w Í akvi 

gościnny występ A. Forunato iN. Kirs.noweji „Paja 
| es", Opera w I akcie Leoncavalla. 

W sobotę o godz. 330 po południu przedstawie ic 
uła młodzieży szkolnej staraniem „Kaomaetu rozzywe: 
Wa młodziezy „Zemsta”, komedja w 3 aktach A. Fredry 

W sobotę o g. 7:30 „Kobieta, która zabiła”, sztuka 
w 5 aktach Ciarriksa. 

W niedziele o godz. 3:30 „Kaligula“, dramat w 4 akt 
«4. H. Rostworowskiego. 

W niedzielę o godz. 7% „Tosca”, opera w 3 aktach 
Pucciniego. 

Po każdem przedstawieniu witczórnaim  czekajs 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkie! 
kierunkach. 

ê bo dps nnim 


REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI”, ul. Słoneczna. 

W piątek o godzinie 730 „Taniec szczęścia”, 
wperetka w 3 aktach R. Stoiza. 

W sobote o godz. 730 „Taniec szczęścia”, 
w 3 aktach R. Stoiza. 

W niedzielę o godz. T30 „Taniec szczęścia, operetka 
w 3 aktach R Stolza. 

Bilety do Teatru Nowości Hay 2 j 
w teat ze Wielkim sejście od uł. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoi. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 


--bDE" 


operetka | 


„DZIENNIE LUDOWY“ 


WPADLI W DOBRE RĘCE. Dnia 29 z. m. po] 
sterunkowy pol. Leopold Bócker z Wieskich Ocz, 
pow. Jaworów, jadąc koleją do Lwowa po amur 
nicyę, spostrzegł dwóch mężczyzn wiozących spo. 
re timmoki. Podczas rewizyi znalazł przy nich 
dwa rówotwery, narzędzia złodziejskie, wiejski: 
ubrania i pmaterye w wiedej jońd Po dłuższem 
śiedztwie stwierdzumo, że ujęci nizywaą się: Jan. 
Litwin, lat 49, z Kleparowa i Aleksander Hruby 
at 51, z Zamarstynowa, obaj karani za kradzieże 
kilkuletniem więzienim. W nocy na 29 z. m. 
włamali Się oni do komory Wasyla Myśmy w 
Przyłbicach i skradii mu rzeczy wartości 467.300 
rak. Obaj byli posirachem tałego powiatu, gdzie 
cowelniłi szereg kradzieży, Okdstawiono ich do 
więzienia w Jaworowie. 

OCZYSZCZENIE POWIATU CHODOROW- 
SKIEGO Z BANDYTÓW. Cnzgdaj policya Ghodo- 
rowsita aresztowała Sydora Modę, ostatniego 
członka słynnej bardy Rossa, która była postra- 
chem iej połaci kraju. Poza tem dresztowano: 
Józeja Grzesiurę, Władysława Knapczyka i An- 
drzeja Pająka, jako podejrzanych o rabunki. 

NAGŁY ZGON. Jen Piniecki, liczący lat 48, 
rolnik, przyjechał przedwczoraj do Lwowa i za- 
mieszkał chwilowo u dozorczyni neaimości przy: 
ui. Rałeczej | 8. Zaraz pierwszej nocy wsród sil- 


edaje kasa zamawiań | pego krwotoku zmarł nagle. Żawezwane pogo- 


rowie ratunkowe wkazaio się zbędne. 
WYPADEK NA ULICY. Frenciszelc Niedzia- 
tek, lat 43, rolnik, przethodząc Molo wozu nała. 


REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO” (Gródecka 2 b): | dowanego stanm w ulicy Iwalidów, został przy- 
W piątek o godz. 730 „Śnieg“, dramat w 4 aktach | Ciśnięty wozejn do latarni W pogotowiu ratun-| 


Stanisława Przybyszewskiego. 

W sobotę o godz. 730 „Roztwór prof. 
teska w 3 aktach B. Winawera. 

W niedzelę o g. 730 „Roztwór prof. Pytia”, gro- 
teska w 3 aktach B. Winawera. 

W poniedziałek o godz. 730 „Ninas, sztuka w 3 aki. 
Leopolda IKampfa (premiera). 

-—060— 


REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL*. 


Od 10. listopada. 1) Część koncertowa z udziałem 

Bp. Ardei, Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mir- 

skiego, Wik ińskiego i innych. 2) „Rycerz przemysłu”, 

szkic sparafrazowany przez Rujwida. 3) „Wysoki gość“, 
art sceniczny Bronowskiego. 

TTI 
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„ Repertuar nkraiiskiego testre tow. Besłdn Sala 
łysenki-Szaszkiewicza 5. 


Sobora dnia 19 listopada „Bóg zemsty", dramat w 
3 aktach Sz, Asza. 
Niedziela dnia 20 listopada popołudniu „Upiory”, 
dramat w 3 aktach H, Ibsena, 
Niedziela dnia 20 listopada wieczorem „Wij”, fanta- 
styczne widowisko z< śpiewami i tańcami w 4 aktach 
M. Kropiwnickiego, Muzyna Wasyłowa. 


—— 

GEN. NIESSEL WE LWOWIE. Dowództwo 
miasta zawiadamia, że dnia 18 bm. o godz. 915 
przybywa do Lwowa szef francuskiej musyi woje 
skowej, gen. Niessel. Dowództwo garnizonu po- 
wita gen. Niessel'a na dworcu głównym. 

PO RAZ OSTATNI PIĘKNY BALET „NAIR“ 
z gościnnymi występami A. Fortunato r N. Ki-- 
sariowej powtórzony będzie dziś w piątex. Po 
balecie „Pajaceć z pp. Argastńiską, Mannem, 'Cy- 
ganikien, Sieroszewałum i Ii daelsk,m. Dyry- 
guje miody utalentowany kaproamistrz  Woiistal. 

WYSTAWA OBRAZÓW 'ADAMA BATYCKIE- 
GO, artysty - malarza z Pozn*nia, otwarta zosta. 
nie w najbliższą niedzielę 20 i togada b. r. w lo- 
kalu Związku płastyków we Lwowie ørzy ul. 
Wranowssich 4. Wystawa zapowiada się niczwy_| 
sle interesująco i obfituje w znaczną ilość eks. 
yenziów, odtwarzających barwnie pejzaż polski, 
architekiurę Imiast naszych i polskie morze. 

ZAMORDOWANIE PREZESA ŁUCKIEJ IZBY 
"SKARBOWEJ. Jeden ze zdemobilizowanych ofi. 
cerów z Równa, hędąc bez środków do życia, 
wniósł podanie o komcesyę na sprzedaż napojów 
wysktokowych. Gdy przez dłuższy czas nie otrzy- 
imywał odpowiedzi udał się do prezesa Izby skar- 
bowej w Łucku, Kochańskicyo, lecz nie był przy- 
shylnie przyjęty. Proszący wówczas powiedział, 
że gdyby dai tapówky to ortzymmałby koncesyęg. 
W odpowiedzi na to Kochański zmiął podanie 
nfieere T rzucił na podłogę. Widząc to proszacy. 
nie mógi dłużej zapanować nad sobą, wybbył 
rewolwer T trzema strzałemi poiożył prezesa (ru. 


rem. Sprawcę aresztowano. i 


owm stwierdzono, że Niedziałek oćnióst ci "li>, 
go do szpitala. 

NAPAD RABUNKOWY. Loia Greis, zamiesz- 
vaļa w Risparowia, ©oniosła policyi, że wczoraj 


. 


NT. 2:1 


ILE MAMY DZIS ZŁOTA W SKARBIE POL- 
SKIM? Pelska Krajowa Kasa Pożyczkowa ogło- 
siła {í z dnim 31 pac.dziem jra zapasy kruszcowe 
jej kasy wynosiły 631 miliinów marek w złocie, 
a obce waluty 653 mii nów marek w złocie, czyli 
że zapasy zlota I obcych walut w kasie rządowej 
po dzień 31 z. m. wynosiły 1284 milionów marek 
w złocie. Niewątpliwie obecni: zapasy te są znacz- 
nie większe, albowiem, w listopad je wszyst!i: 
oddziały P. K. K, P. w liczbie 60 zakupiły z po- 
wodu zwyżki marki polskiej ogromne zapasy zło. 
ta, srebra î walut 'chcych, za jakie co najmniej 
5 miliardów marek. 


Bandytyzm dziennikarski. 


Nowonarodzone niemowlę endeckie, rewol- 
werowy „Kuryer Powszechny“ w numerze z 13. 
listopada zamieścił nolatkę, atakującą w ordy- 
narnuy sposób trzech profesorów uniwersytetu 
w związku z enuncyacyą profestującą przeciw 
a'onomii terytoryalnej Galivji, podji ana przez 
agół profesorów. Młodziutki braciszek „Slowa 
Polskiego" stwierdza, „protestu... przeciw 
projektowi umonomii terytoryalnej dla „Galicyj 
Wschodniej” nie podpisali jedyni profesorowie 
żyd, profesor matematyki, Huzo Steinhaus i 
były dziekan wydziału liiozoficznego, Prof. Zyg- 
munt Weyberg, zwany powszechnie „Aj waj 
Berg!“ Protestu nie podpisal także podobno prof, 
chemii, Loria, również żyd. Co na to nasza mło- 
dze. 

W odpowiedzi na tę próbę bezczelnepo ter- 


A 
ZA gyre 


Pytla*, gro-| obrażenia wewnętrzne, wobec dzego odwicziono | rory prof. dr. Stanisław Loria znany prof, fi. 


zyki ogłosił list otwarty, którego treść dla braku 
miejsea podajemy w skróceniu. 4 
Prof. Loria stwierdza, że wszelkie ef'tyajne 


po południu w ul. Źródłanej pewien awanturnik a samorzune mieszanie się do poi yć Członków 
napa ma nią i pobił ją dolkliwi>. przyczem jinsty'ucyi takich jak uniwersytet, jest podkopy- 
zrabował jej z kieszeni 6.300 mk. Po rabunku waniem autory:ctu rządu, objawem anarchii i 


zbiegł. 

ZGUBIONO ~- ZNALEZIONO. Posterunkowy 
por K. Pagacz wczoraj o Świcie znalazł w ul. 
Słonscznej futerko, które jest do odebrania w 
policyi. | 

Józefa Mitręga zgubiła tub skradziono jej w 
winie „Apollo“ zlota branzoletkę z` zegarkiem, 
waricsci 65.000 trik. 

Olga Linardtowa w ul. Legionów zgubiła | 
smur korali. A 

KRADZIEŻE. Lsizorowi Gellesowi pocćzas 
jazdy koleją z Załeszczyk do Lwowa skradziono 
portfel z 48.000 mk. I dokumentami. 

Jan Baczyński zostal schwyt my na kradzieży 
w konsumie „Dniestr%, do którego się włamał, 
zas Stanisława Gandę grzytrzymono w restaura- 
syi Rigla przy ul. Pełtownej, gdzie dostał się 
nocą w celu kradzieży. $ 

KRADZIEŻE NA PROWINCYI. Plaga kra- 


zarówno ludność po wsiach jak po miastecz- 
kach. Onegdaj złodzieje włamali się do spól-, 
kr krawieckiej w Stanisławowie, przy ul. Bie- 
lowskiego I. 4. gdzie skradli n:ateryały, wartoś- 
ci 180.000 mk., zaś mieszkańcom tego miasta 
Annie Różańskiej i Mikołajowi Pawlukowi rze- 
czy, wartości 1,046.500 mk. 

W Holem Rawskiem skradziono Michaiowi 
Budecowi garderoba, wartości 400.000 mk. 

Pomniejsze kradzieże, oraz kradzieże bydła, 
1 koni, są na porządku dziennym w każdej o- 
kolicy. i 

~ 44 e— 

-— ZGUBIŁAM w teatrze Małym parę rękawi- 
czek po przedstawieniu koło garderoby dnia 12/X1. 
b. r.; upraszam na tej drodze uczciwego znalazcę, 
by zechciał je łaskawie złożyć w Administracji 
„Dziennika Ludowego”. 


zz 2 W OE O A O ZONE ZZ 


Różne. 
DROŻYZNA W WIEDNIU. Zniżka korony 
ausiryackiej powoduje ogromną drożyznę na 


targach i w jadłodajniach wiedeńskich. Cena 
piwa pilzneńskiego n. p. tak się. podniosla, że 
w podrzędnych lokalach szklanka piwa kosztu- 
je już 200 koron. 


j 
| 


|szkolliwem  przekraczaniem kompetencyi. 0s- 


wiadcza dalej, że takie posiepowame obniżą au- 
torytet Uniwersytetu, protestuje przeciw kontro- 
lowaniu przez kogokolwiek jgo prywatnych prze- 
konań politycznych i pięuue publiczri» tych, 
którzy informują prasę o prze biegu poufnych 
obrad profesorów i pozwalają UŻYWAĆ tych ine 
formacyi jako środków terroru w Inieresie po- 
wnej partyl. ka 

W końcu apeluje do wladz Uniwersyteckich, 
aby swą interwencya stanęły W obronie swobody 
postepowania członków ciała profesotskiago i 
położyły kres uemoralizowan U podszezuwanej 
przeciw proiesorom młodzieży: , 

List ten bardzo trafnie ocema poziom moral: 
ny redaktorów wszechpe!ski: g9 biużoweą i je 
go informatora, którego należałoby poszukać nie- 
stety w gronie profesorskiem. 

icz 


poz DR 


dzieży na prowineyi poza bandytyzmem nęka 7 


Am 


Wzrost marki polskiej i zakupy 
złota cia skarbu państwa, 


Z powodu stałego wzrostu marki polskie: 
waluciarze craz prywatni posładacze złota ma. 
sowo znoszą je do Polskiej Kasy Pożyczkowej. 

Wedle obliczeń poczynionych w P, K, P, we 
Lwowie od dna 28 z. m. do 14 bm. zakupio- 
no tu złota bądź w kawaikach, bądź też w 
obcych monetach za 


105,586.895 marek polskich, 


za$ srebra za 22,478.669 mk. Obecnie wskntek: 
stałego wzrostu naszej waluty znowu zwiększyły 
się zakupy Bziachetnych Kruszców w P, Kasie 
Państwowej, 

Wczoraj P, Kasa Pożyczkową płaciła za ac- 
łara od 3250 do 3300 mk., za kanady,skie do- 
lary 2815 mk., za marki niem, 13:50 mk., za 
franki franc. 235 mK., za funty szterlingi 
13.100 mk. z 

Na giełdzie oficyalmej notowano dolary i 
marki niem. podobnie, leje ram, od 16—17 mk., 
franki franc. 215 mk., funty szterlingi 12.700 
mk., korony czeskie 3% mk, korony austr. 
sterąpi, 0.55 mk. itd. 
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Nr. 271 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Uchwalenie budżetu gminy na r. (924. 


Z Rady 


Przy wyjątkowo licznym komplecie rozpo- 


miejskiej, 


la pokrycie wydatków miasia opiera się niemal 


częły się wczoraj dalsze obrady nad budżetery wyiącznie na podatkach pośrednich. konsum- 


m. Lwowa. Zainteresowała się też gospodarką 
tuiejstą dość liczna publiczność, która dawała 
wyraz swego zadowolenia mh gniewu oklaska- 
mi wo rozmaitymi wyknzyknikami. 

Na wstępie prez. Chiamiacz rozprawił! się 
z zaszutami prof. Thuliego, poczynionemi na 
poprzedniem posiedzeniu odnośnie do gospo- 
darki miejskiej. 

Mowca przytacza cały szereg argumentów 
na dowód, że prof. Thulie opierał się na cyfrach 
nierealnych, zaś co do kwestyi teatralnej, prof. 
Chlamtacz stwierdził, że miasto za miuiony rok 
budżetowy dopiaciło na leatr zaledwie 6.000 
mk. kosztów. Mowea polemizował z prof. Thu- 
lem gorszącym. się „podkasaną muzą“ w teatrze, 
przyczem z humorem określił, że muza podka- 
sana to jest krótki strój niewieści, obecnie mo- 
dny. I gdyby prof. Thule nie był tak jednostron- 
ny — mówił dalej prez. Chlamtacz — i nie spe- 
cyalbzuwałby się tak w tej rozebrane} muzie, 
toby wię przekonał, że oprócz „Kobiety bez 
skazy“ granej w poważnym „Teatrze Rozmai- 
tosc“ w Warszawie i nie schodzącej z afisza. 
we Wiedniu, mamy wo Lwowie takie sztuki, 
jax „Roztwór prof. Pytla* grane przy przepeł- 
nione; widowni już 29 raz z rzędu, po cenach 
rema kinowych. 

„ R Ch je: przemawi I imieni=m klubu żyd. 
muieszcz. į wskazał na ktmieczność zdobycia do- 
chodów gminnych, osobliwie z dóbr miejskich. 
Mowca dotknął też kwestyi żydowskiej i mocno 
ksytywował te grwy, w _ społeczeństwie 
puiskiem, które usiłują kopać jesz- 
cze większą przepaść między ludnością chrze- 
śćljajiską a żyiowską, wyraził też przekonanie, 
że 1 prez. Stahl, który ideowo jest bliski tej 
trupia, nie godzi sją na linię jej roholy i jako 
jeuan z prezydentów miasta stara się łagodzić 
przeciwności a nie waścić między sobą ludzi. 
P. Chajes podnosił także wartość, jaką „Targi 
Wschodnie" miaiy dla Lwowa i w osobnej 
rezuucyi wskazał na potrzebę poczynienia 
przez imašto w Radzie szkolnej starań, by ze 
wzglęcu na przyszie stosunki Lwowa ze Wscho- 
dem wprowadziło w szkolach wydziałowych na- 
ukę jętyków wschodnich. 

P. Bolesław Lewicki imiasi'm klubu miesz- 
czańskiego podnosił zaslugi prezydynm, które 
w ciężkich warunkach umiało utrzymać się na 
swem stanowisku iï prowadziło gospodarkę 
miejską tak, jak w tych strasznych czasach woj- 
by było to możliwe. Niemniej jednak wyszio 0- 


branną reką, zwłaszcza w dziedzinie prowadze- po 


nia Zakładów miejskich, zorganieowania „Tar- 
gów Wschodnich" i t. d. Przypomniał też za- 
heg: Lwowa o przyznanie przynależności do 
Poiski u państw koalicyjnych, zabiegi o rozwój 
gospodarczy i handlowy miasta. Imieniem swe- 
go km u mowca oświadczył się za budżetem. 
imieniem klubu PPS., przemawiał r. tow. 
Szczyrck, Mowca na wstępie podkreślił, że nie- 
wąipiiwie w działalności zarządu miasta są i 
dudutnie strony i byłoby przesadną stronniczo- 
ścią, gdyby tylko braki wykazywano, nie mało 
jest jelnak siron ujemnych. Mowca uważa za 
unemalę aby Rada miejska przez 10 blisko 
lat wala bez wyboru. Sian ten nie jest dopusz- 
czelny, zwłaszcza, że w calej Polsce odbyły się 
wybory do ciał samorządowych a w Poznań- 


ekiewf i ma Pomorzu odbywają się obecri>. Dla-;| 


tego Powinien wyjść z łona obecnej Rady go- 
rasy aps? do rządu i sejmu, aby daną została 
meżność odnowienia reprezantacy! gminnych w 
całym b. zaborze austryackim. Mowca zwraca 
przytem uwagą że na prowincyi nie ma żadnych 
czynników samorządowych w miejsce wójtów i 
lurmistrzów urzędują komisarze samorządowi. 
W tym duchu mowca zgłosi: rezolucyę. 

Nawiązując do sprawy wyborów przypo- 
mnial tow. Szcezyrek, że projekt ordynacyi wy- 
korczej, uchwalony przez lwowska komisyę ra- 
dy miejsk., bylby kompromitacyą reprezentacyi 
miasta, która musi mieć ordynacyę opartą na 
zasadach demokratycznych. 

Co do samego budżetu mowca wskazał, że 
w dochodach, podatki realne są bardzo niskie, 


cyjnych. Mowca poddaje ostrej krytyce niespra- 
wiedliwy rozklad ciężarów na ludność, podatki 
takie, jak opłaty od biletów kolejowych, od 
przywozu towarów do miasta i t. p. ze stano- 
wiska miasta i poli.yki podatkowej są niemo- 
żliwe. 
. Mowea przypomina, że klub jego domagał 

się wyboru referenta, któryby obmyślił płan fi- 
nansowy miasta. Dziś zrzuca się na mieszkańców 
ciężary głównie w postaci opłat konsum- 
cyjnych 1 pośrednich, a ludzie bogaci są od 
ciężarów wolni. Projekt opłat od wystaw i szyl- 
dów „umarł przed urodzeniem”. 

Gmina powinna domagać się prawa nakła- 
dania 

dodatków do podatków dochodowych, 
dalej wprowadzenia podatków od majątków ru- 
chomych, co stworzy możność debrania się do 
| ieszeni tych, co na pogorzelisku wojny do- 
robili się majatku. 

Mówi się o podatku od yhieszkań, a równo- 
cześnie 
|. rząd zuós 'usfawę © lot aiorach, 
Przeciwko tym zamiarom rządu należy podnieść 
jak najenergiczniejszy protest. Zniesie: i? ochrony 
lokatorów może się zamienić w straszńą kata- 
strofę. Jeżeli ma być wprowadzony podatek mie. 
szkaniowy, to może się stąć tylko przy mienaru- 
szalności obecnej ustawyj A z funduszu z tego po- 
EET RM EEE E EE AEE TE 
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datku uzyskanego należy utworzyć fumdusz mie-, 
szkaniowy, ixtóry poparty kapitałem prywatnym 
mógłby zapoczątkować ałecyę budowy nowych do 
mów i naprawę Śtarych. = 

Co do kwestyi aprowizacyi mówca czyni za 
rzet zarządowi miasta, że wezas nie zakupi: 
piekarni “i młyna, co można było uczynić bez 

| większych naxładów, jak to się stało z zakupnem 
kopalni Jaworzna. ; 

Wskazuje na potrzebę osiągnięcia większych 
dochalów Z dóbr mi jsib, zwłaszcza fundacyj- 
nych, które powinny dawać zaopatrzenie starcom. 
i kalem, by nie nrzymierali głodem. 

Dalej protestuje mówca przeciw próbom odr 
dawania przedsiębiorstw miejskich prywatnym ka- 
pitałom. 

W sprawie pótrzeb oszczędnościowych mów- 
ca zwraca uwagę na nadmiar powozów magistra. 
ckich, nadmiar przyjęć i radzi powrót do daw- 
nych dcbrych zwyczajów witania gości <hiebem 
i solą. Wydanie drukiem zamknięć rachunkowych 
jest wyrzucaniem pieniędzy. 

Nakoniec mówca Giwiadcza, że ponieważ go- 
spodarka miejska polega na obciążeniu sfer naj- 
uboższych, ponieważ stanowisko kiubu P. P. S 
nie znajdowało poparcia u większości rady, klub 
głosować będzie przeciw budżetowi. 

Po końcowem przemówieniu reterenta dra 
Pazdry. budżet został przyjęty, ponadto rezolucya 
tow. Szczyrka, domagająca się od rządu przepro” 
wadzenia wyborów w naszej dzielnicy. 

Wniosett o przemianę zakładów elektrycznych 


na spółkę akcyjną sem referent cofnął. 

Inne wnioski ip. i. wzywający do zastanowienia 
się nad wprowaJzeniem zsiżek tramwajowych dla 
urzędników zostały uchwalone. 


Oblawa za walutami na czarnej gieldzie we Lwowie, 


Wczoraj policya urządziła obławę na wa- 
luciarzy w mieście. O godzinie 10. zrana 3 ko- 
misarzy, 15 wywiadowców i 40 posterunko- 
wych policyi, otoczyli wokoło ulicę św. Stani- 
sława, Rejtana i sasiednie, gdzi: mieści się tak 
zwana „czarna gielda“. Wszystkich podejrza- 


akta będą odesłane do sądu. który będzie ści- 
gat jich © uprawianie niedozwolonego handiu 
walutami. 

Nie trzeba dodawać, że obluwa rzuciła sza- 
lony popłoch na waluciarzy, którzy zupełnie 
przez dzień cały nie czynili obrotów. Po wy- 


nych mężczyzn, kręcących się po ulicach, kan- | puszczeniu ujętych, w sali, gdzie zamknięto wa- 
torach wymiany i po restaurecyach ujęto i w | luciarzy znaleziono na podłodze stosy podartych 
liezbie 128 osób, sprowadzono do urzędów po |listów, zapisków, podejrzanych dokumentów ı 
Jicyjnych, przy ul. Kazimierzowski -j. faiszywych hanknotów tysiącmarkowych, oraz 

Tu poddano ich szczegółowej rewizyji i skon- | podrzucone obce waluty. Podczas obławy w je- 
fiskowano wszelkie znalezione obce monety, a| dnem mieszkaniu znaleziono w popiele koło ku- 
następnie wielu z nich ukarano grzywnami za|chni 300 sziuk srebrnych 20 kopiejek, zaś w 
tamowanie komunikacyi. mieszkania w realności przy ul. Legionów l 

Przy sprawdzaniu dokumentów stwierdzo- |33, walizę zamkniętą, zawierającą półtora milio- 
no, że ujęci rekrutują się z różnych zawodów, |na marek polskich, które następnie zwrócona 
cząwszy od talmudysty a skończywszy naa | właścicielowi, dzierżawcy dóbr pod Tarnopolem. 
dentystach ï właścicielach dóbr. Pochod.ii oni|Po poludniu skonfiskowano ponad 35.000 ma- 
z różnych okolice kraju, a wielu rzekomych kup- rek niemieckich, a u Bernarda Majera z Wołcza 
ców było z Rumuhfi i z innych krajów. pow. Turka, 50 paczek tytoniu. 


Oblawę kontynuowano I popołudniu. Spe- 
cyalnie periustrowano „CJE mae za- | OBŁAWY NA ORA de WIR W KRA- 


jwiarnie i resłauracye w ulicy Legionów i są- 
j Onegdaj w Krakowie zarządzony wielką 


siadujące z czarną gieldą i sprawdzano doku- 
menty znajdujących się tam gości. Oslutecznie |obławę na walnciarzy. Ujęto wielu spekulantów 


sprowadzono na policyę ponad 20 waluciarzy, | krakowskich, sosnawieckich i lwowskich, przy- 
których po spisuniu protokolu i skonli kowaniu |czem skonfiskowano im olbrzymie sumy. Dal- 
pe, alsze śledztwo w toku. 


obcych walut wypuszczono na wolną sit 
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KURS MARKI POLSKIEJ. 


BUDAPESZT. 17. listop „(Pat.) Wi ohcyal- 
nym kursie notowano wczoraj markę polską 12 
i pół do 2i i pół. Wypłaty na Warszawę 
25 do 27. 


ammar ams 


Ponikowski o stosunkach z Niem- 


cami. 


PARYŻ. 16 XI. (Pat) Premier Ponikowski 
oświadczył w rozmowie ze sprawo/da cą „Ma- 
tima“, że załatwienie sprawy górnośląskiej przez 
Ligę Narodów oraz mocarstwa zaprzyjaźnione 
kładzie kres naprężonej sytuacyi na zachodnio- 
południowej granicy Polski. O:itąd między Pol- 
ską a Niemcami za: anują stosunki poprawniej- 


STATYSTYKA PARTYI KCHUNISTYCZN. 

MOSKWA. 17. listop. (Pat.) Prasa tulej- 
sza podaje liczebność partyi komunistycznych 
na calym świecie. I tak w Ameryce liczy partya 


sze. Polska mimo, że w ąże ją sojusz z Fran- i i Ą : 
cyą (której oddana jest carem sercem) musi | 10.000 osób, w Austryi 18.000, w Anglii 10.006, 
obecnie starać się o nawiązanie dobrych sto |w Argentynie 5.000, w Australji 1.500, w Ar- 


menii 5.000, w Aserbejdżanie 15.000, w Buiga- 
rji 40.000, w Belgji 1.500, w Bucharze 6.000. 
w Grecji 2.000, w Niemczech 360.000, w Holan- 
aji 1.000, w Gruzji 11.000, w Górskiej republi- 


sunków sąsiednich z Nie. cami, a przedewszyst- 
kiem o podję.ie stosunków gospodarczych z 
Rzeszą ze względu na to, że cała Europa od- 
czuwa potrzebę jaknajrychiejszego powrotu do 


normalnych siosunvsów przedwoiennych, 
—.u— 


ce 10.000, w Dagesianie 10.000, w Danji 1.200. 
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I. serja jeszcze tylko 


8-0dzinny dzień pracy a bezrobocie. 


Gdy Michalski objął tekę ministerstwa skar- 
bu. jako jeden z najważniejszych postulatów 
swego programu postawił przedłużenie dnia pra- 
cy Pod wpływem stanowiska przemysłowców 
wielkich i matych, kupców czy rozmajtych pa- 
sożytów, żyjących pracą robotnika, — Michalski 
postulat ten postawił jako kwestyę nierozlącz- 
nie związaną z jego programem. Żadne argumen- 
ty ostrzegające przed eksperymentem zmiany tej 
ustawy nie zdołały min. Michalskiego wzruszyć. 

Tymczasem życie samo stało się tu argu- 
menlem najsilniejszym. Gdy sią sluchało moty- 
wów przemysłowców i kupców, dlaczego po- 
trzebny jest dłuższy dzień roboczy, miało się 
wrażenie, że roboty jest taka moc, surowców na 
przeróbkę czekają takie skarby, iż tylko „zła 
wola“ i „lenistwo“ robotnika stoi na prze- 
szkodzie, by przemysł polski doczekał się sta- 
nu kwitnącego. 

A to co widzimy dzisiaj? W samej Łodzi 
dziesiątki tysięcy bezrobotnych, a ponad 70 fa- 
bryk stanęło. Dlaczego? Czy nie ma odbiorców 
na towar? 

Otóż tu wychodzi na jaw cała porfidya tych, 
co dzierżą kapitały. Wszysiko jedno, czy bę 
dzie to wytwórca czy sprzedawca. Kapitaliści 
nie są skłomni do zniżki cen. Trzymają swój 
iowar, żeby zysk nie był za mały i doprowa- 
dzają, do zamknięcia (abryk w oczekiwaniu, że 
„coś się zmieni dla nich na lepsze. Zmienić 
się dla nich na lepsze może, jeżeli marka spa- 
dnie. A nie wpłynie niezawodnie na jej podniesie- 
nie grożące Ogólnie bezrobocie i wynikły z 
niego chaos, 

Stan ten przypomina syluacyę w Ameryce, 
wytworzoną, również przez kapitał. Dolar w po- 
równaniu z walutą europejską stał wysoko, a 
towary wytworzone jeszcze w czasie wojny były 
nagromadzone w olbrzymiej ilości w magazynach 
labryk. Przemysł amerykański obliczony na cks- 
CAIRNE ITEE R E Z E E 


Automatyczny awans funkeyona- 
ryuszów państwowych. 


Sejmowa komisya administracyjna wznowiła 
dyskusyę nad sprawą autzmatyczn=go awansu dia 
funkcyoneryuszy państwowych, jednego Z naj- 
główniejszych postuiatów, dotyczących ugosąaż. nia 
pracowników wszelkich kategoryi służby tak wyż- 
szej jax i niższej. 

Warto przypomni.* tolk tej sprawy i stosunek 
do miej poszczegórnych stronnictw politycznych, 
Oto głosani cnizków i qrosłów prawicy automa- 
tyczny awans został już dwużrawi. okalouy i 
w sprawozdaniu komisyi zgłoszony jako votum 
„mniejszości przez tow. Smisisowdieqo, Zizst - 
Gigo 1 Mersa, Stanowisko większoś i komisyl 
wywołało burzę wśród funkcyonaryuszów całego 
państwa. Niezawodnie i pobudki wyborczej na- 
iury zadecydowały, że stronnictwa prawicy za- 
trąbiiy do odwrotu, i 15 bn. głosowały za oñ- 
osoknionym dotąd w tej sprawie referentem p. 
(iodky:m. Jednakowoż formuła przedstawi>bna 
przez p. Godxa czyniła awans automatyczny ilu- 
zorycznym, gdyż w treść dotyczącego artykułu 
ustawy wkradała „dobre kwaliiikacye", jako wa- 
runck awansu. Kzmisva atoli przyjęta wniosek 
tow. Smulikowskiągo i Marka, usuwający z ar- 
tykułu powyższe zastrzeżenie, zswdziła się nato- 
miast na ujęcie kwalifikacyi iedyni: w rezolucyi 
tow. Smulikowskiego, która brzmi: 

„Wzywa się Rząd, ażeby przy automa- 
tycznem posuwaniu do wyższych stopni pła- 
gy nie posuwał funkcyonaryuszów państwo- 
wych, mających złe kwalifikacye". 
Nsgatywn2 ujęcie tej rzeczy przy możliwości 


wglądania iunscyonaryuszów w wykaz stanu służ- | 


bowego, uczyni awans automatvczny realną zdo- 
hyczą funkcyonaryuszy państwowych. 


port Ho Europy stanął śvobec zagadnienia: Zniżyć 
ceny 1 zalać towarem Europę, czy zamknąć fa- 
bryki, rozpuścić robotników i — czekuć 
na korzystniejszą konjunkture. Wybrał to drugie. 
6 milionów robotników amerykańskich jest bex 
chleba, a kapitał czeku i przelrzyma. bo ga 
na to stań. I nawet konferencya w sprawie bez- 
rohocia, zwołana przez prez. Ilardinga nie tu 
nie poradziła, bo kapitał jako silniejszy, może 
dyktować swoje warunki. i 

Maly słabo jeszcze rozwinięty przemysł pol- 
ski bardzo złą porę wybrał na eksperyment 
„przetrwania. Bo publiczność zniecierpliwiona 
zacznie się zaopatrywać w tańszy towar wie- 
deński, niemiecki lub nawet francuski a prze- 
mysi półski może zostać wskutek tego doprowa- 
dzony istotnie do ruiny. 
| To „przesilenie“ w przemyśle ma pozatem 
jeszcze jeden cel: uchylenie się od daniny, lub 
przynajmniej uzyskanie ulg. 

Trudno oczekiwać od egoistycznych milio- 
nerów, by zdobyli się na ludzki a jedynie mądry, 
politycznie mądry gest: zniżkę cen towarów, 
choćby w stosunku zwyżki marki i jej wat- 
tości na gieldzie zagranicznej. Tego nie zrobią. 
a wobec tego przypomnieć ira warto, że mulo 
większe straty ponieśli podczas wojny, pocho- 
du i gospodarki wojsk niemieckich, rosyjskich, 
austryackich. 

Tylko w wolnej Polsce do poświęceń i strat 
nie są skłonni. 


Na tem tle iragicznego w skutkach bezroko- | 


cia w całej pełni występuje bezpodstawność żą- 
dania przeńjużenia dnia pracy. Rąk do pracy tna- 
my ilość, jeszcze na eksport mamy ręce do pracy, 
ale zmateryalizowany, żądny największych zy- 
sków fabry kant chca właśnie dłuższą pracą ro- 
Lolnika osiągnąć jeszcze większy zysk. To jest 
cała tajemnica jego walki o nrzedłużenie dula 
| roboczego. 


= 
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sali rozpraw. 


NADUŻYCIA W KOLEJNICTWIE. 
| W czwartek 17 b. m. rozpoczęła się przed 
‘sadem przysięgłych, pod przewodni:twam s.o. Fi. 
ay rozprawa przeciw rewidzniom kolejowym Mro. 
'zińskiesńu 
nadużycie władzy urzędowej. W listopadzie 1918 
„oskarżeni, pezóstając podówczas jeszcze w siużkie 
austryackiej, bezprawnie wydali silkaLi i't 
skrzyń różnych towarów z powi:nzonego ich pie- 
czy magazynu rzekomo na zlecesi” rizjakiego por. 
Pietrzyckicgo. Z powodu niejawi.nia i: dwóch 
| ważnych świadków, których przesłuchania doma- 


ga się zarówno prekurator jak obrona — try- 
bunal, po przesłuchaniu oskarżonych, rozprawę 


odroczył, 
—+e:— 
| Z SĄDU WOJSKOWEGO. 

Dnia 15 maja 1921 kilku żołnierzy baonu eta- 
powego w Łanowcach, stacyonowanego nad gra- 
nicą polsko - rosyiską4, przytrzymali nieiaką Annę 
| rrzewożącą do Polski żyło w celach 
hanaiu wymiennego. Otrzymawszy od niej pud 
żyta jako łapówkę, przepuściłi ją przez korton, 
(a nawet postarali się o kwaterę dla niej, miej 
bowiem wzgiędsm borowykowiej ukryte zamiary 
które wkrótce wyszły na jaw. 

Następnego dnia Borowykowa zauważyła brak 
jednego konia, świtki i imych drobri`iszych rze- 
czy. Kiedy o zwrot ich upomniała się u owych 
żołnierzy, dwaj z pośród nich: Brudniak i Ma. 
|ksymiak zwabili ją podstępnie do stodoly, gdzie 
dopuścili sie na niej gwałtu. Zauważyć należy, 
|że Borowykowa była podówczas w stanie od. 
miennyim. 

Władysław Maksymiak stanął wczoraj przed 
sądem wojskowym (towarzysze jego uciekli ną 


i Unmgeheuerowi w głućnaj sprawi: o' 


| pezeucca 


Nr. 271 


' stronę bolszewicką). Po przeprowadzonej rozpra. 


zasączono go na 4 lata ciężkiego więzi: ią 
| Przewodniczył ppułk. „Prokop, oskarżał kpt 
idr. Zimels, bronił adw. dr. Link. i 
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Xomunikaty, 


X CZYTELNIA AKADEMICKA urządza Wie. 
czór inauguracyjny, w progradiie którego prze» 
widziane są przemówienia J. Magn. P. P. Rekto- 
rów Kasprowicza i Hubera. U 

X INWALIDZI! W sobotę 19 listopada 1921 
lo godz. 7 wisczór zejdźcie się do lokalu Związku, 
ul. Łyczakowska |. 4, na posiśdzenie. Sprawa 
bardzo ważna do omówienia; stawcie się cz iż! 


3 ruchu robotniczego. 
$ ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH . i 


członków Zarządu Stowarzyszeń  robo:niczych 
we Lwowie, odbędzie się w piątek dnia 18. Hi- 
stopada b. r. o godzinie f-mej wieczór w lo- 
kalu Rynek 8. Sprawy ważne I pilne; punktu- 
alna obecność pożądana i konieczna. 

$ PUBLICZNE ZGROMADZENIE ROBOTNI- 
KÓW PIEKARSKICH odbędzie się w niedzielę, 
dnia 20 bm. o godz. 10 przed poł. w własnej 
sali, Rynk 29, I. p, Z porządkiem dzienuym: 1) 
i Zamach przedsiębiorców pisk. na klas. Zw. zaw. 
12) Zniesienie nocnej I ri di lnej pracy. 8) Ścisłe 
przestrzeganie 8-godz. unia pracy. 4) Wolne wnio, 
| ski. — Za Zarząd: Sikorski, Hudaszek, i 
j $ ZWIĄZEK ZAW. SZOFERÓW ft prac. 
|autom. wzywa wszystkich bezrobotnych z branży 
i automotitowo; 2a nizdzielę 20 bm., godz. 10 przed 
ipot. do lokalu Związku przy ul. Zielonej |. 7, — 
i Sprawa stagnacyi w pracy. Jawcie się jak naje 
| liczniej! — Zarząd. 
* BACZNOŚĆ KELNERZY! Posieczeni: Ko 
ła P. P. S. odbędzie się w sobotę 18 bm. o gódz. 
,9 rano w lokalu Związku, Rynsk 3, II. p. — 
| Jaweie się licznie! 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Specyalistz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr W. LEUTERSTEIN 


b. ciew. kliniki dermatelog. w Berlinie, b. sekund. szpit. powst. 
i powrócił i ord. Lwów, $ykstuska 37, (róg Słowackiego). 
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NANSEN W WARSZAWIE 
! WARSZAWA 17. listop. (Dat.), Pisma po- 
"dają: Przybył wczoraj do Warszaw y Fritiof Aer- 
"sen, wysoki komisarz do spraw uel:odźców ro- 
syjskich z ramienia Ligi Nar. ; komisarz ho- 
mitelu międzynarodowego niesienia pomocy glo- 
dnej Itosyi. Nansen przybył w towarzystwie Dra 
i Farrara jako sekretarza 
—— 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


— 
Bezpartyjność władz szkolnych w świetle prawdy. 


BORYŚSŁAW, w listopadzie 1921. 

Polska jest rzeczypospolitą demokratyczną, 
als tylko z rez ma bowiem weźmiemy 
skład któregokolwiek ciała rządzącego, a w 
szczególności administracyę szkolną, przekonamy 
się dobitnie, że tak jest, a nie inaczej. 

W myś! rozporządzenia wykonawczego Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P, z dnia 19. II. 1921, 
wchodzą w skład Rad szkolnych powiatowych, 
bo o tych cheę pisać, przedstawiciele wyznań 
istniejących na terenie danego powiatu, trze) 
przedstawiciele Wydzialu powiatowego, jeden re- 
prezentant miasta powiatowego, przedstawiciel 
starostwa, lekarz powiatowy, dwóch przedsta- 
wicieli naaczycielstwa, wybranych przez konfe- 
rencyę nauczycielską, jeden nauczyciel a miano- 
wania, przedstawiciel szkół średnich, istnieją- 
cych w powiecie, inspektor szkolny, jako przewo» 
dniczący, oraz trzej przedstawiciele ludności, po- 
wołani przez kuratora z pośród 6 osób, zaleco- 
nych przez Radę szkolną powiatową. | 

Rozpatrzmy teraz poszczególne przedstawi-! 
cielstwf, i dopiero wtedy przekonamy się „jąkiem 
dobranem towarzystwem arystokratyczno- biuro. 
kratycznem* jest wspomniana wyżej Rada szkol- 
na powiatowa. 

Czyj interes klasowy reprazeniują pred- 
zławiciele wyznań, o tam pisać nie potrzebujemy. 
Przedstawiciele Wydziału powiatowego. Kto oni 
fu r czyje reprezentuja interesa? Są to przedsta- 
wiciele obszarników w pewicje, wybrani jesz- 
qe z czasów austryackich. Reprezentantem mia- 
sta powiatowego jest komisarz rządowy, ponis- 
waż wyborów do zarządów gmin nią było, Kto 
zas jest komisarzem gminnym w Małopolsce, 
o tem również pisać nie potrzebujemy. Pozostaje 
nam jeszcze do omówienia delegat starostwa, lo- 
karz powiatowy. dyrektor wyższego zakładu na- 
ukowego, reprezentant nauczycielstwą z miano- 
(wania i inspektor szkolny. Tu możemy z góry 
wiedzieć, że są, to ludzie jednego pokroju, sta- 
rzy dawni biurokraci austryaccy. którzy „patryo- 
tyzzynm austryacki:n*" dochodzili dy swego steno- 
wiska. Z wyboru są naprawdę tylko dwaj dele- 
gaci nauczycielstwa, wybrani przez ogół nauczy- 
cielstwa w powiecie. i 

Myślałby kto, że przynamniej ci trzej przed- 
Siawiciele ludiości są w istoi' przedstas.i ie- 
lemi tejże. Wsmanniane wyżej rozporządzenie wym 
konawcze mówi, że kurator okręgu sźkolnzgo po- 
wsłuje trzech z późród sześciu zalecdhych przez 
radę szkolną powiatową. Jaką była dotychcza- 
sowm austryacka rada szkolna, o tom pisać również 
nie potrzebujemy. Ma oma już swoją niezbyt 
chuna kartę w historyi szkolnictwa. 

To samo, co powit śliimy wyżej o radzie 
szkon: w Drohobyczu, tọ sam? co co litery mo. 
%emy npisać o wszys'kich radach szkolnych po. 
wiatowych całej Małopolski. 

Fo jedn go obarmie naniszemy o radzie 
sakont) powiadłowei w Drohobyczu i p kura'o- 
ryum ntrogu szkop go Iwowski”go, wywołać mu- 
si zani pokojenie, czy my wogóle jesteśmy zdolni 
co rządzenia własn m państwem. jeżeli każdą 
sprawę  rozstrzypam tylko z punitu widzenią 
party nwo. Jak się dowiadujemy, nawet ta była 
austryacka rada szkolna okrogowa w Drohobyczu 
przy ukłacaniu listy sześciu przedstawi j i z oby» 
watsłstwą nie mogła przejść do porządku drien. 
nera nad Klasą robotnicza tutejszego powiatu, 
gdyż jast maprawdę najlicznicjszą i najżywotniej_ 


ak, 


Wypowiadanie pracy rebotnikom. |; 


szą wśróć społeczeństwa w tutejszym przemy« 
słowo r górniczym powiecie, i wstawia też w 
listę sześciu dwóch przedstawicieli tejże kiasy. 
Chcąc ufiknąć nisporozumienia przy powoływa- 
niu przez kuratora, uchwalila rada dodatkowo, 
że życzeni:m rady jest „aby wyznaczenie członków 
nastąpiło według podanego porządku. Jak jednak 
załatwiło Kkuratoryum tę sprawę? Na drugiem 
miejscu wspomnienej listy stała tow. Jadwiga Mar- 
kowska z Borysławia, polecona przez Radę Ro- 
boinicza PPS. w Borysławiu. Kuratorowi nje 
podobały się widocznie przekonania pe'i yczne 
wspomnianej towarzyszki chociaż ma wykształ- 


Porozumisnie państw nadkałty- 
ckich z sowietami. 


Delegat Rosyi Sowieckiej na konferencyi nad- 


bałtyckiej w Rydze, która odbyła się niedawno, 
p. Arałow oświadczył gazecie 


„lzwiestia*, że 
wbrew usiłowaniom Entente'y konferencya miała 
charakter pomyślny; nieufność państw nadbałe 
tyckich względem Rosyi powoli zanikła. Naje 
większą rolę w pracach konferencyi — jak mówi 
p. Arałow — odegrała Łotwa. 

Przy okazyi p. Arałow oświadczył o sprawie 
wileńskiej, która była widocznie poruszona za 
kulisami konferencyi ryskiej, co następuje: 

Na sprawę wileńską zapatrujemy się tak same 


jak przedtem. Projekt Fymansa uważamy za 
cenie uniwersyteckie, była dawniej nauczyri”ikązniweczenie Litwy, 


a polityka Ligi Narodów 


szkół średnich — wykreśla ją z listy kandydatów | w danej sprawie dąży do rozszerzenia plaodarmu 
i wstawia.. zapytacie się kogo? — Wstydzę si2| przeciw Rosyi, co oczywiście bierzemy w rachubę. 
napisać. Wstawła analfabetę, dosłownie, nie umie.| Konferencya ryska w sprawie wileńskiej udzielita 


jącego się podpisać, gdyż jak nam donoszą 
na złożonem śSlihowa du członka rady podpisał 
się krzyżyki=m. 

Więc analfabeta ma radzić o zakładaniu 
szkół o potrzebach oświatowych i t p. Podobno 
tego analfabetę forsował reprezentant partyi en- 
deckiej, były burmistrz m'asta Drakobvcza p. Ba- 


| 


| 


Litwia znacznego poparcia. 
Wynik tejże konferencyi inny delegat p. Mi- 
n reasumuje tak: i 
1. Konferencya uchwaliła związek ekonomi- 
czny pomiędzy Estonią, Łotwą, Finlandyą, Litwą 
i Rosyg sowiecką przez utworzenie stałego Biura 
Ekonomicznego. 

2. Konferencya postanowiła przygotować trak- 


luti 


licki. Nie jesteśmy przeliwajkar£ «łnpów, ale | taty handlowe pomiędzy Rosyą sowiecką a pań- 


na miły Bóg, są mrzecież w powiecie chłopi umia-y 
jący czytać i pisać. 

Klasą robotnicza, stosownie da swej liczebro- 
ści w tutejszym powiecie, winna mioć przyra- 
mniej połowę członków rady, tymczasem posła- 
wionego adnego członka uważał p. kurator za 
stosowne utracić! Klasa robotnicza nie po razi 
pierwszy przetomuje tia, że sfery rządzące Pol- 
ską znają ja tylko wtedy, gdy potrzebna jest da 
obronv zagro”naych sranie, do płacenia podatków 
it. p, Do rządzemia państwem Są inni, n, p. obszar- 
niey, Którzy tnają we wspomnianej radia tyle 
przed tawiei i ilu jh jest wogóle w pov i cie. 

Któż jednak winien, że aalfabeta dostał się 
do rady? Może ktoś powiśdzioć: kurator. który 
kierując się wzgledami pariyjnymi, utraci) tow. 
Markowska. chriał wstawić «chlopa. a przecież 
nie mógł wiedzieć o tem, że w tej liści? znaiduje 
się analfabeta? Nie pomogą tu wykrety. Fakt 
zostaje faktom. Kurator ma przecićż n miesiscu 
wego meia zanfomia, inspektora szkomego, który 
z pewnością wał wyczerzuiace informacye co do 
tow. Mamcowskicj, rapomnieł je tylko dać co do 
wspomnianego chlore - ara'labetv. bo to przecież 
„Swój” człowiek -— chociaż analfabeta. 

Inspektor winien być za to pociągnięty do 
odpowiedzialności, ażeby zapomniał raz na za- 
wsze bawić sig w swoim nrzędowaniu wzglę- 
dam partyjnymi. Nie dziwmy się jednak droho-! 
byckiemu inspektorowi. Tu zmalazł swé swego. 
Analfabeta pod wzgledem organizacyjnym i peda- 
gopicznym znalazł sobie do pomocy analfabete 
w Radzie. Przecjeż głupimi latwiej rządzić. i 

Jak jednak wygląda szkolnictwo w tut. po-! 
wiecie pod kierownictwem Inspektora analfabety 
organizacyjnego i pedagogicznego, napiszemy w 
innej kores»andencyi. 

Dziś zwracamy się do wgzystkich, komu 
kuliu i oświata w Polsce leżą na sercu, do na- 
piętnowania podobnego postępowania, zaś mi- 
nisterstwo oświaty wzywamy do unieważnienia | 
listy członków Rady szkolnej powiatowej w Dro- | 
hobyczu z obywatelstwa i powołania 3 ludzi, | 
którzy będą naprawdę reprezentantami mieszkań- 
ców powiatu. ! 


gwałtowny spadek kursu marki niemieckiej 


, |od Ministerstwa Pracy 
Właściciele kopalń podają, że do tego „emusi* | O powy szem Ministerstwo Pracy i Opieki 


stwami nadbałt;ckiemi najpóźniej przed końcem 
bieżącego roku. 

3. Konferencya powzięła szereg uchwał w 
sprawach komunikacyi kolejowej, żeglugi i = 
sprawach portowych. 
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Dziennikarze gdańscy w Warszawie. 
Onegdaj rano pociągiem pospiesznym, spe: 
cyalnym wagonem przybyła do Warszawy wy- 
cieczka przedstawicieli j rasy gdańskiej: pięciu 
przedstawicieli prasy polskiej i dziewięciu — 
prasy niemieckiej. s 
Po przyjeździe, goscie zostali przyjęci pizea 
Naczelnika Państwa w Belwederze, a następnie 
złożyli wizyty w prezydyum ministrów i w mi- 
nisteryum spraw zagr. 
Wieczorem goście gdańscy byli obecni na 
operze „Klejnoty Madonny* w Teatrze wielkim. 
oi 


Praca necna w piekarniach 
zakazana. 


Centralny Związek robotników przemysłu 
spożywczego przysyła nam odpis okólnika Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrzn. rozesłanego dc 
wojewodów w Warszawie, Lublinie, Kielcach, 
Łodzi, Białymstoku, Nowogródku, Łucku Brze- 
ściu, do delegata rządu dla Małopolski we Lwo- 
wię, komisarza rządu na m. Warszawę i do 
komendanta głównego Policyi Państwowej. Mi- 
kisterstwo Pracy i Opieki Spolecznej ustali- 
e w porozumienia z Ministerstwem Przemysłu 
1 Handlu, iż piekarnie nie należą do tych kate- 
goryl prac, którym przysluguje prawo S'osowa- 
mia pracy nocnej w myśl p. a. art. 11. ustawy 
z dnia 18. grudnia 1920 o czasie pracy w prze- 
myśle i handiu, skutkiem czego praca nocna 
jest dopuszczalna, jedynie w wypadkach wyjąt- 


„kowych, przewidzianych w artykule powyższej 


usiawy | siosowana być może wyłącznie na 
podstawie specyalnego pozwolenia uzyskanego 
1 Opieki Społecznej. 


Spolecznej zawiadomiło podlegiych sobie Inspek- 


Jak z poszczególnych wypadków wnioskować | W rzeczywistości zaś to jest zdawna powzięty, torów pracy wszysikich obwodów, okólnikiem 


można międzynarodowy kapitalizm zaczyna po zamiar właścicieli kopalń celem zuiżenia zarób» tur. 24. 21. z dnia 12. sierpnia 21. N. 1 1553 
dem owąć akcyę dla obniżenia prac rehotniczych |ków a spadek marki niemieckiej jest tylko przv=| (: — 1. wobec tego nadzór nad wykonaniem TEn 
i w tvm celu wymyśla powody, mające tẹ akryę|padkową pokrywką do tego kroku lub może „czonych postanowień wymaga współdziałania Qaza 
ns rawiedliwić. Donieśliśmy wczoraj o wydaleniu | sygnałem do walki, jaką kapitaliści zamierzeją ganów Policyi Państwowej, które winny pilnie 
10.000 robotników przemysłu tekstylnego w £oe wypowiedzieć ogółowi robotników. przestrzegać zekszu pracy nocnej w piekarniach, 
dzi, przyczem fabrysanci powołują się na rze- x a w razie zauważonych wykroczeń donosić o 
komy zastój w przemyśle. nich właściwym urzędom inspekcyi pracy. 

Podobnie postąpili kapitaliści w rewirach 
ker!sbadzkim oraz Falknów-Lokieć, gdzie wypo- 
wiedzieli górnikom umowę z terminem cztero- 
tygodniowym. Zamach ten dotyczy 13.000 gór- 
ników. 
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Podpisujcie nolską pożyczkę państ, 
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8 „DZIENNIK LUDOWE Nr. 271 
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ZEBU i 1 R WRCR I RERERK AE: TOWA PZAOKECKA | 
[v] OGLOSZENIA. |v] 


POSZUKUJĘ ai magazyniera lub administratora 
w jakiemkolwiek przedsiębiorstwie, na żądam e mo- 
ge złożyć kaucyę. Zgłoszenia pod „Uczciwy“ do Admi- 
nistracyi „Dziennika Ludowego“, 205—3 


PRAWDZi:WE 
vergé combustible. 


BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 


3 TUTKI HYGIENICZNE 
z WWATĄ, 
paw znakiem SZABELKA*! 
Fabryka: LWÓW, SAKRAMENTEK 16. 


griza do sprzedania łóżka metalowe, nowa maszy- 
na ręczna do szycia i futro lisie męskie. Wiadomość 
ul. Kopernika l. 16, I. p. ganek na prawo. - 


B ODKI i wina najlepszej jakości po najtańszych ce- 
nach (flaszka wódki od 1:100 Mk., flaszka wina 
od900Mk.) en gros i detailiczna sprze aż soku malino- 
wego na flaszki. Skład wódek FRANCISZKA MOSZKO- 
WICZA Kołłątaja 2. 102—3 


i jest a nabycia najnowszą praca ate naftoG oma y W sg] 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów polskich p. t. 


[p ABRYKA PAPUCZY, PANTOFLI i KAMASZY, UL. 
KRAKOWSKA 14, I. p. poleca I wykonuje na za- 
mówienie także z własnego materjału, filcu, sukna, 
płótna i t. p. 


TABLICE Siona 
yomi 1. Goldgeter Lwów, Sesia 17. | 


ILATELIA ralia Nachmana Czarnieckiego 8 kupuje | 
używane znaczki pocztowe polskie — sprzedaje |Ę 
zagraniczne. 


CENA OO ME. 


Do nabycia w Administracyi poe naka Uudis 


BĘAFELUSZE dla Pañ i Panów przerabia na najnowsze ul. SykSWE ZL. 21, 


fasony Pierwsza IKrajowa Fabryka Kapeluszy Ru- 
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. 


paromo „KOSZ EJ ZA N 


hurtownie i detailicznio 


Andrzej Berliński [wży. SŁONACCENO 4. 


| Koncesyonowany Zakład ele: trotechniczny i mechaniczny | 


K. SIKORA & T. FLIGAK razie 


przyjmuje wszelkie roboty clektrotechniczne i mechaniczne; za'nstalowanie świateł, motorów 
popędowych, telefonów, dzwonków, zabezpieczenia kas oraz poxol przed włamaniem. 
j i t RIW « naprawa maszyn do pisania, masz n do szycia, naprawa 
ODDZIAŁ MEGHAN! UZNY " oraz przewijanie motorów elektrycznych, armatur wodo- 
ciągowo-gazowych, tudzież wszelkie reperacje w ten zawód wcaouzące. 
STALE PEOGOTOWIJ INA WSAZEILECIJBI NAPA VOY, 


Z” ciepły nawet wspólny pokój uczy francuskiego, 
niemieckiego, przedmiotów „Sumienna nauczy- 
cielka*. „Dziennik Ludowy 


DR MED. B, MUHLBAUER, specyalista chorób skór- 
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek. kosmetyki 
ona i choroby włosów ordynujew Ste M 5 u, 

„ Mickiewicza 22. 3= 


CHOROBY raran a w 


PRISCEGL mlica Wałowym 35 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyvarsanu tylko przed- 


i ZWYCZAJNE 
południem. Już wyszła z druku praca 


nono | G. D. H. GOLE 1 FI MELLOR ; 
W chorobach skórnych i wenerycznych LL POD TYTUŁEM e: | i 
Dr. LOLA FÓLLENBAURA | Fi 
sekundaryusz szpitala powszechnego == | STOW. OSZCZ. i NRED. PRH- y 
ordynuje od 3—6 popołudniu ŻZótiiewsxa 33 CORAIL NDLEH Pis" SiN 
ODBEDZIE SIĘ 


KINO LU Źmiana programu awa Si 4 PRZEKRŁĘD Z HAGIELSKIEGD. W SOBOTE dnia 26. LISTOPADA b.r, $ 
tygod.: we wtorkii piątki. $; O GODZ. 5-tej POPOŁUDNIU è 
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Książka ta powinna znaleść się w ręku 


Od dnia 18-go uke 1921 r. SLE o rj a w sali Związku emer, kolejow. 
pow awant.-szpiegowski w ker p. t. CENA 50 ME. (dawniej gmach dyr. kol.), 
ODSPRZEDAWCOM 20*/, OPUSTU. | UL. KR ASICKICH L. 5, I-sze p. 
i; | DO NABYCIA W LUD SPÓŁDZ. TOW. WYD ; ) mam 
ii R. LWÓW, SYKSTUSKA 21/11. | 
pA o motoru ropne: 


10 H P. oraz ch 
r MIT i m gi wszelkich potrzeb. 
PO e RE 


E. POLLAŃ i SYN, LWÓW- ZNIESIENIE 


miedzy godz, 10—12 


| T a ban W t iima |( Zamówienia 


9 w: 
r e :elkim bybarzi | na węgiel Krajowy górnośląski oraz koks 
sprzedaje po przystępnych cenach H w ilościach wagonowych i mniejszych z na- 


unii iero 1 MM maji TORT 


BIUR © RAJ EGO TAE 
przy nl. Alro aak am 


EDA RĘKI TTL! IAA — 


| mmm i} Weiss zad 


Zamówienia z prowinsył ustntecznia cdwrotnie* 


H. ROTHMANN, Jachowicza 17. 


8. 


